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' i e w $ l ; i < £ f  s & S o p ? k t e
O głos iliśm y ankietę - kon­

kurs w celu w spólnego ustale­
n ia sytuacji n i  rynku artyku 
łów  spożywczych, gdzie  jak 
każdy z  w łasnej praktyki w ie, 
panuje n iezw ykły chaos cen.

W  im ię w spólnego dobra w zy ­
wam y nasze czyteln iczk i do 
w z ięc ia  udziału w  te j akcji i u- 
gotow an ia w  m eazie lę  27 stycz­
nia obiadu, w edług składu, po­
danego przez nas, a następnie 
p rzesłan ia nam cen poszczegól 
nych składników.

D la  u łatw ien ia  w  sobotnim 
num erze pow tórzym y raz  jesz­
cze menu obiaau ankietowego i 
w arunki konkursu.

M iędzy  czyteln iczkam i, które 
• dostarczą nam n a jw ięce j ma- 

te r ja łu  w  odpow iedziach roz­
d zie lim y 100 nagród pod posta­
c ią  przedm iotów  -gospodarstwa 
domowego.
Rozp iętość ccn na artyku ły spo 

żyw cze p ierw szej potrzeby dotk li­
w ie dająca się w e  znaki ogółow i 
konsumentów, pociąga za sobą s i­
łą  rzeczy  szereg anom alij, błędów 
i  szkód w  gospodarce przeciętnej 
rodziny robotn iczej, rzem ieśln i­
czej, czy  urzędniczej.

B yć może, że w ie le  tych błędów 
w yn ika z w in y  samej guspodyni; 
N ie  u lega jednak w ątp liw ości, że 
wadliwmść gospodarki domowej 
w yp ływ a n iejednokrotn ie z przy­
czyn innych, zewnętrznych, od 
w oli, w ysiłków  i um iejętności da­
nej gospodyni najzupełn iei nie­
zależnych.

Jedneir. ze źródeł niedomagań 
każdego budżetu rodzinnego, jest 
w łaśn ie chaos cen, zaznaczający 
się ca  rynku spożywczym  z 0- 
gromną siłą.

Rozp iętość cen uniem ożliw ia 
przew idyw an ia, nie pozwala ści­
słe określić  wysokości na jw aż­
n ie jsze j pozycji, jaką  stanow ią 
w ydatki na utrzymanie. Jedynem 
„p rzew idyw an iem ", na jak i moż­
na sobie pozwolić, t. j p rzew idy­
w anie strat, jak ie  z rozp ętości 
cen w yn ikać muszą —- strat, n ie­
uniknionych dla na joszczędn ie j­
szej, na jzab ieg liw sze j nawet go ­
spodyni.

Droga najmniejszego 
oporu

To  trudne i zn iechęcają ' e za­
danie, jak iem  jes t codzienne czu­
wanie, n ieustająca kontrol i nad 
każdym wydatkiem , sprawna n ie­
mało kłopotu paniom gospody 
niom. Cóż dopiero, gdy do pyta­
n ia : „ I le  mi wolno na obiad, śnia 
danie i ko lację w ydać? ", dołącza 
się jeszcze inne: „G dzie  n iezbęd­
ne produkty zakupić, by ich nie 
przepłacić, nie stracić niepotrzeb­
nie tylu  a tylu  g ro szy? "

W yszuk iw an ie tańszych źródeł 
zakupu w  warunkach dzisie jszego 
chaosu cen detalicznych, gdy n i­
gdy  niewiadomo, jaka cena „cza i 
s ię "  za wystawą sklepu na innej 
u licy, je s t bezwątpien ia męczące 
i denerwujące.

N ie  dziwnego, że w iele pań, nie 
m ających dość cierp liw ości, cza­
su .ochoty i w reszcie um iejętnoś­
ci „m yszkow an ia" po W arszaw :e 
w  poszukiwaniu tańszych skle­
pów, Mzie drogą najm niejszego o- 
poru poprostu bierze wszystko w 
najb liższym  sklepiku na t. zw. 
„książeczkę".

Z  deszczu pud rynnę
Jak donosi „H a jn t "  starania 

łódzkich  kupców hurtowników o 
zn iesien ie art. 54 ordynacji po­
datkowej, który stanowi, że kup­
cy  hurtów mcy w inni zanisyw ać 
nazwiska 1 adresy osób kupują- 
cych od nich tow ary, odniosły 
zgo ła  n ieprzew idziany skutek.

Podobno, k iedy hurtow n icy po­
w oła li się na argument, że k lien­
te la  będzie unikała hurtowni, 
aby nie być zmuszoną podawać 
sw ych  nazw isk i adresów- i bę­
dzie zaopatryw ała się tylko u 
drobniejszych kupców, k tórzy 
nie są obow iązani do prowadze­
nia ksiąg, M in isterstw o miało od 
pow iedzieć, że może nałożyć i na 
drobnych kupców- nie m ających 
100 tys. zł. obrotu rocznego i nie 
zobow iązanych do prowadzenia 
ksiąg, także obow iązek prowadzę 
n ia ksiąg handlowych i zapisywa 
nia nazwisk i adresów  kupują­
cych.

 1 cję sprzedaży poszczególnych pro Pozw a la  mu na to przeaewszyst-
dfiletów po tak ie j cenie, jaka mu

Książeczka w sklepiku
Zguba gospedyft | podoba. Gdy konkurent zaro 

T a  w łaśnie książeczka —  sy- bi na tow arze 5 groszy, 011 możi
stem czyn .en ia zakupów szczegó l­
nie ulubiony przez gospodynie ro ­
dzin robotn iczych i drobno * u- 
rzędniczych, t. j. rozporządza ją­
cych b. skromnemi wydatkam i 
budżetowem i —  jes t ich p raw dzi­
wą zgubą.

K ażdy sklepikarz uważa ksią­
żeczkową k lien te lę  za najlepszą 
dla siebie, to też gorąco, usłużnie 
i chytrze nam awia każdą służącą, 
każdą panią domu do czynienia

może
— dzięki książeczce trzym ającej 
dlużniczkę w  żelaznych kiesz- 
czacn —  zarobić 15 i 20 groszy.

kiem ta bolączka, k tóre j w ypow ie 
dzieliśm y w alkę —  chaos cen, —  
chaos, k tóry dezorjen tu je  całkowi 
cie konsumentów i utrudnia i tak 
ju ż dostatecznie uciążliw ą gospo­
darkę rodzinną.

Niesforny pacjent w ubezpieczani
p o c i a r ł  k s i ę g i  i z w y m y ś l a ł  l e k a r z a

N iebyw ałą  awanturę w yw oła ł 
n Ubezpieczalni Społecznej w- W o 

u n iego zakupów tą drogą. T iu  '{o m in ie  J ó ze f Feliks H ine bezro- 
m aczy pani, że „ma do : ej ty le  botny urzędnik, 
zau fan ia ", że „zaw ierzy  je j naw etj 30 sierpnia z jaw ił się w- pocze- 
na tysiąc złotych ", że będzie m ia- halni podonwodu U bezpieczaln i 
la ty le  wygody i uproszczenia Społecznej w  W ołom in ie i nie 
dzięk pomoc; książeczkow ej; n ie ; zw ażając na zakazy i napisy, wid- 
trzeba za każdym razem  przyno- n iejące na ścianie, wszedł bez 
sić p ien iędzy (akurat może w  do- m eldowania do gabinetu lekarskie 
mi brakować tych kilku groszy ) g0 d r. Samuela E tkina i Jana S i­
dła pani z książeczką, stałej korskiego
„gw arantow ane “  k lientk i — | Zdziw ien i w idokiem  intruza
wszystko się zrobi, zam ów i cię doktorzy, zapytali się przybywają 
naprzód ten lub ów- towar, zosta- cPg0 dlaczego z jaw ia  się w  gabi-
w i m leczko i bułeczki na ranp i t. 
d. i t. d

necie n ieproszony, l l in c  odpow ie­
dział grubjańsko, a na zwrócona

Cóż dziwnego, że tylu  nęcącym  przez doktorów  uwagę ażeby wy- 
propozycjom  ulega n ieopatrzn ie, szedł, pochwycił w ie lk i słoik sto- 
n iedośw iadczona gospodyni? N ie  jąCy na półce i rzucił mm w kie- 
trzeba bmgać po mieście, kupo j runku lekarzy Następn ie pod- 
w ać każdego produktu w  oddziel- biegł do biurka i począł drzeć Kar 
nym sklepie, ani w ysupływ ać za ty w  książce lekarskiej. W  czasie 
każdym razem  z portm onetki po- tych wszystkich awantur, dziwny 
trzebnej sumy. P ierw szego  kaźf)e- pacjen t w ym yśla ł lekarzom  od cho 
go m iesiąca w ypłaci się sklepika- j erj w reszcie  uspokoił się i, siada­

jąc  na krześle, ośw iadczy ł:

S fe iy  artystyczne Warszawy prze­
żywać bedą wkrótce sensacyjny pro­
ces kamy, jaki prokuratura wyto­
czyła znanemu bulolmistrzowi Woj- 
cicszce, oskarżając go o złośliwe u- 
chylanie się od obowiązku łożenia na 
utrzymanie żony.

D, Jł? ęjćięszko, idyra nie j&U 7- 
mężem, wystąpiła swego cęasu do 
*  a d u '"Cy w i Inego, prosząc o przyzna­
nie na je j rzecz alimentów. Pomimo 
wyroku nakazującego balctmistrzo- 
wi wypłacenie stałej pensji, żona nic

rpcwi jednorazow o sumę uzbmra- 
ną na książeczkę —  i sprawa za­
łatw iona

PułapKa zatrzaśnięta
N iestety . Gospodyni, k tóra  raz 

w stąp iła  na złą drogę książeczko­
wi go systemu niełatwo w yleczy 
się z tego nałogu.

Przekona się poniewczasie, że 
to pozorne u łatw ien ie tak skwapli 
w ic  zao fiarow ane przez usłużne­
go sklepikarza ma także sw oje 
złe strony- Spostrzeże po u o ty w e  
kilku rriesiecy, że w ydatk i na ży­
wność są w iększe w  okresie ksią­
żeczkowej gospodarki, niż wr okre­
sie czyn ien ia codziennych zaku­
pów  w  m ieście, chociaż gotu je 
mniej w ięce j te same obiady, śnia 
dama 1 kolacje, chociaż nie po­
zwala sobie na żadne „ku linarne 
w ybryk i".

Gospodyni. korzysta jąca z sy­
stemu książeczki, zapom ina o jed  
nem - zapomina, de kredytu nikt 
nie daje za darmo, że za każdą 
usługę trzeba płacić. N ie  m yśli o 
tem, że procent od tego kredytu 
ukryty je s t w  pozycjach skrupu­
latn ie w ypełn ianych  przez sklep i­
karza.

W  j ici sposób może sprzedaw­
ca ten ukryty procent pobrać? U- 
ła tw ia  mu to znakom icie w łaśnie 
rozpiętość i chaos cen, panujący 
na rynku spożywczym. N ik t mu 
zarzucić nic może, że popełnia o- 
szustwo, licząc za ja jka  po 1? gro ­
szy, skoro ceny ja j wahają  się w 
W arszaw ie od 8 do 12 groszy. Je­
śli sklep X  liczy  po 12 groszy,
„klep \ może rów n ież sprzedawać 
po te j cenie.

Gdyby „książeczkowa gospody­
n i" nie była zw iązana w łaśn ie 9- 
wą fata lną książeczką, Doprostu 
poszukałaby tańszego źródła, ku­
piłaby ja ja  tam, gdzie można je  p  ^  nQcy na ^  Ł
dortac. po S groszy, zaoszczędzi-: g ip a ły  £: ^  którem  i
tub; w ten soosob codzion ja k * fc z M { y  i lo y , rze ( .ytryn>

S iL , • z: JaJw podejrzanego o mor-
B a i b *oro  bierze mę wszystko de ^  aresztów  la

y  książeczkę m e ouka się juz cfarz .  K luszczyński, go. \-
tańszych zrodgł zakupu. M a się

—  P s iak rew ! M usicie m nie te­
raz zbadać.

N apadnięci doktorzy zaalarm o­
wali stużbę, która z trudem  w y ­
prow adziła  awanturniczego pa­
cjenta.

P rzygoda  H inea w Ubezp iecza l­
ni Społecznej skończyła się dosyć 
przykro. P rokurator sporządził 
przeciwko niemu akt oskarżenia, 
zarzucając niestornem u pacjenta 
w i, że ta rgnął się na urzędników, 
pełn iących swe funkcje, oraz usz­
kodził dokumenty urzędowe.

W czora j w  Sądzie Okręgowym  
odbyła się rozprawa. H inc ze 
skruchą przyznał sie do n iepoczy­
talnych wybryków , oświadczając.- 
że dopuścił się ich pod wpływem 
silnego rozstroju  nerwowego, spo 
wodowanego uporczywem i bólami 
g łow y i chroniczną bezsennością. 
Sąd O kręgow y stanał na stanow i­
sku, że H inc działał jednak w  sta 
nie całkow icie poczytalnym  i ska­
zał go na 6 m iesięcy aresztu z za­
w ieszeniem  wykonania kary

Wyścigi w Za k o p a n e m
R e z u l t a t y  g o n i t w

GON. 1. Dystans 1200 mtr. Nagr. 
30u zł. 1) Aamoircja Ostaszewskiego 
chł. Herman, 2) Dogaressa Bro-niko-w 
skiego. Tot. 13 zł.
■ GON. 2. Dystans 24U0 mtr. Nagr. 

500 zł. Pioty. 1) Frontou st. Ferdy­
nandów, chł. Kazula, 2) Baccarut Nie 
mojewskiego, 3) Branka II Niklejew- 
skiego. Tot. 28 zl.

GON. 3. Dystans 3600 mtr. Nagro­
da Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. *00 zł. 1) Gazda Rutkow­
skiego, p. Rościszewski, 2) Chluba 
Polniodie Rozwadowskiej, 3) Isolana 
Pomernackiego. Tot. 31 zł.

GON. 4. Dystans lfOO mtr. Nagr. 
400 zł. 1) Gaz-iina Bronikowskiego, 
j. Czyż, 2) Wydra Ostaszewskiego, 
chł. Herman, 3) Fra Diavoło II Len 
czewskiego, 4) Czikita Rościszew- 
skiego, 5) Alpara Bronikowskiego. 
Tot. 44, fr. 23 —  22 zł.

GON. 5. Dystans 180) mtr. Nagro­
da Gremjum Hoteli, Restauratyj i 
Pensjonatów Zakopanego 800 zł. 1) 
Carmen III, cnł. Kuszmeruk, 2) Gar­
nek Verkay’a. 3) Kałiban Broszkiewi 
cza, 4) Intruz Starzewskkgo, 5) Fide­
lia 8 p. ułanów, 6) Medaille d’or Rut 
kowskiego. Tot, 18, fr. 31 —  21 zł

N O W I N Y  S P O R T O W E
A K ILK U  W1ER8ZACH.

Dziś o godz. 17 30 odbędzie się na 
Dynasach z polecenia Pol. Zw. Ł y ż­
wiarskiego propagandowy pokaz jaz 
dy figurowej z udziałem mistrza Pol­
aki, Staniszewskiego,- wicemistrzow­
skiej pary Chachtewska —  Theuer, 
wicemistrza Warszawy Kosiarka, do­
skonałego łyżwiarza Zaeherta, mi­
strzyni szkół średnich Krysi Kar­
czewskiej i t. p. Organizatorem, jest 
sekcja łyżwiarska WTC.*

Wileńska drużyna hokejowa Ogni­
sko, która tyle wrzawy narobiła w

P r o c e s  b P i i e t a i t e t r c a
o  u c h y l a n i e  s i e .  o d  a l i m e n t ó w

związku a nieslusznem wyelimino* 
wmieni je j przez I 7HL z rozgry 
wek o mistrzostwo Polski —  przy­
jeżdża do Warszwy, gdzie w sobotę 
i niedzielę rozegra dwa mecze z War 
szawianka.

*

Tow. Krzew. Kultury Fizyczi.ej 
wśród kobiet organizuje w najbliż­
szą sobotę i niedzielę wyjazd do Ra­
dości. Pierwszy dzień będzie poświę­
cony na zaoawy towarzyskie, arugi 
na sporty. Zapisy i informacje w se- 
kreterjacie, Towarzvstwa, Myśliwiec­
ka 3, tel. 9-85-40 do czwartku g. 15,

Mistrzostwa Polski w boksie
w  P o z n a n i u ?

Jak już donosiliśmy przed kilku bycie zawodów w Warszawie, na ca

otrzymywała ani grosza, żyjąc w na­
der ciężkich warunkach niaterjal- 
nyeli. Oburzona na postępowanie mę 
ża złożyła wówczas skargę do pro­
kuratora. Buletmistrz pociągnięty 
został do odjiowiedzialności z par. 
201 k. k.

Proces, który odbędzie się 21 lute­
go w Sądzie Okręgowym, budzi o- 
gromne zaciekawienie. W  charakte­
rze świadków wystąpi cały szereg 
znanych artystek i artystów scen 
warszawskich.

B. pułkownik na wolności
p o z b a w i o n y  m i ł e g o  t o w a r z y s t w a

Donosiliśm y swego -.zasu o 
„byw szym " carskim pułkowniku 
..prieobrażenskawo półka", n ie ja ­
kim Tuchanowskim . który prowa 
dził „Z rzeszen ie  inwahdów for- 
mac.yj obcych".

Zrzeszen ie funkcjonowało do­
skonale, donóki się niem nie za­
in teresow ał prokurator i sędzia 
śledczy. Ci dwa panowie tw ie r­
dzili, że zrzeszenie is tn ie je  jed y ­
nie peto, aby utrzym ywać Tu- 
chanowskiego i innych jego  kole­
gów  pułkowych, co z  prawnego 
punktu w idzen ia jes t niedopusz­

czalne. Osadzono w ięc b. pułkow­
nika w  w ięzien iu  mokotowskiem.

Pobyt w  w ięzien iu  b. pułkownik 
bardzo sobie chw alił, gdyż spot­
kał tam szereg nowych podofice­
rów z tegoż pułku.

Tym czasem  dokonano eksperty- 
z j ksiąg, w wyniku której proku­
ra tor nie ma nic przeciw-Ko temu, 
aby Tuchannwski odpow iadał z 
wolnej stopy. W ypuszczono go 
więc na wolność 1 będzie musiał 
wykom binować coś nowego, jeś li 
będUe chciał dostać się spowro- 
tem do Mokotowa, gdzie  mu było 
tak dobrze

K i o  z a b i ł  ?
E k s p e r t y z a  w s k a z u j e  —  s ą d  s k a r ż *

dniami, PZB rozpisał referendum do 
okręgów z zapytaniem, gdzie mają 
odbyć się indywidualne mistrzostwa 
Polski w boksie. Początkowo wyzna­
czono do przeprowadzenia mistrzostw 
Łódz, ale ze względu na to, że niema 
tam odpowiedniej sali, któraby mogła
p o m ie ś c ić  p r z y n a jm n i e j  3 .0 0 0  osób,
Lodź zrezygnowała z organizacji 
mistrzostw I  ódź zaproponowała od-

jednak WOZB nie zgodził się. W  re­
ferendum Bódź wypowiedziała się za 
Poznaniem. Podobno w  Poznaiuu li­
czą na to, że również inne okręgi o» 
powiedzą się za przyznaniem mi­
strzostw Poznaniowi. W  gre wchodzi 
ty lico Warszaw? i Poznań. Warto za­
znaczyć, ze w  roku zeszłym mistrzo­
stwa odbyły się w Poznaniu.

Łyżwiarskich mistrzostw Warszawy
N i e d s c i ą s n i ą c i a  c r a  a . t i z j c y j n e

Ostatnio odbyły sie ly żw ia r ■ 
skie m istrzostw a W arszaw y w je ż  
dzie szybkiej Po l. Zw. Ł y żw ia r­
ski pow ierzy ł o rgan izac ję  m i­
strzostw  W arszaw iance, która nie 
stety nie w yw iąza ła  się należy­
cie ze swego zadania ^rzedew - 
szystkiem  źle  w ym ie izone tor. 
Po  pierwszym  dniu zawddów 

wśród zawodników  powstała w ą t­
pliwość, czy tor jes t odpow ied­
nio w ym ierzony K iedy na prośbą 
łyżw ia rzy  kom isja sędziowska do 
konała pow tórnego w ym iaru  to­
ru, okazało się. istotn ie, że p ierw  
gze pom iary były  fa łszyw e. N a ­
stępnym mankamentem zawodów  
była zła in form acja  udzielana za 
wodnikom co do ilości p rze jecha­
nych okrążeń. Jak się okazało, 
wszyscy zawodnicy na o .000 met­
rów  p rze jecha li o jedno okrąże­
nie zadużo D a le j dobrano n ieod­
pow iednich sędziów, k tórzy na 
krzyżówce, czy to przez ignoran­
cję, czy też złośliwość, źle wska­

zyw ali . to ry  zawodnikom  M ałec­
ki z A - Z S, został zd yskw a lifi­
kowany w łaśn ie wskutek złe j in ­
fo rm ac ji jednego z sędziów  n.3 
krzyżówce/'

Innym  brakiem  m istrzostw  by­
ło niedopuszczenie do zawodów 
zeszłorocznego m ;strza W arsza­
wy, Dobrzyńskiego z  A. Z..-S-, a 
odmowę startu  umotywowano 
niesłusznie w zględam i propagan­
dowemu N astępn ie zam iast dy­
stansów klasycznych 500, 1.500 
m., 5 i 10 kim., wybrano 500 m., 
1, o i 5 kim., a stało się to podob­
no dlatego, że jeden  z czołowych 
zawodników Po lon ji, fa w o ry t m i­
strzostw , czułby się ź le  na dy­
stansach klasycznych. Jak sie 10 
w iadujem y, stołeczny A Z. S. za­
m ierza zg łosić  protest do P . Z. Ł . 
o unieważnienie m istrzostw , w i • 
dząc w p rzep ro w a d zen i zawo­
dów przekroczenia regu lam i­
nowe

Procesował ejc? o alimenty
a k e  n o s i ł  i & f e w g f t n e  k o s z u l e

resztowany, otrzym aw szy akt o-, • 1 | IC C O L U  i v a u i }  Cl Cl OJ illCCW „ O J  L u
ręce zw iązane, bu dług w sklepiku |skarif!niU( brał łoM ę o lv o ó (.ę
pochłania lw ią  częsc m issięezre- T E ttingera
go zarobku odrazu i brak gotów - ' m  _

Pew nego dnia do adw Ettiu- 
osi

z doniesieniem , że Mowsze

ki b ieżącej nie pozwala na c zy ­
nienie zakupów poza obrębem zS!odlła W  ^  aresztowa-
sklcpu w ierzycie lsk iego  P łac i się ,
w ięc za ivażdj produkt t , le .  ile  Cytryna zabił n iejak i Kawka, al

wynosi najwyższa gran ica cen 
rynkowych, systemem księżeczki 
zamyka się sobie samemu drogę 
do oszczędności.

N a  system ie książeczki korzy­
sta tylko i w yłączn ie  sklepikarz 
zyskuje bowiem  tą drogą gwaran

K U P O N  N r. 3. 

A N K I E T A  

p. t.

„ n o  w a l k f  
z c h a o s e m  c e n "

Kajwiększe dotychczas 
largi w Polsce

Tegoroczne T a rg i Poznańskie 
(od  28 kw ietn ia  do 5 m a ja ) będą j p ertyzy  okazało się, że
najw iększe jak ie  się dotychczas 
w  Polsce odbyły. J.lość zgłoszeń 
otrzym anych dotychczas przi 
wyższa przedkryzysowe T a rg i bę 
dą znacznie w iększe od tych, ja ­
k ie się odbyły w  1928 roku, a któ 
re były najw iększem i dotychczas 
Targam i w  Polsce. Osobny-m cizia

ona nie może go „w syp ać " bo ją  
koledzy Kaw ki zabiją.

A dw . E ttin ge r  postarał się, żo 
Kawka sam się zg łosił do proku­
ratora, co n iespodziewanie nada­
ło spraw ie sensacyjny zw rot. Oto 
Kawka w  czasie badania p rzy­
znał się, do zabójstwa.

Sędzia śledczy X  rew iru , K ę­
dzierski, nie uw ierzył zeznaniom 
Kawki, ale na w szelk i wypadek 
aresztował go, m ożliwe bowiem  
było, że do Cytryna strze la ł i 
Kawka i K luszczyński, a podej­
rzewano rówmież i n ie jak iego Go 

. łęhia.
Dopiero na żądanie obrońcy 

G liszczyńskiego dokonano eks­
p ertyzy  łusek, znalezionych na 
m iejscu zbrodni, z k tórej to eks-

Mowsze
Cytryn został zam ordowany strza 
iami z jednego i tego samego re ­
wolweru. Ponieważ w ykluczone 
jest, aby w  czasie bójk i u licznej 
z jednego rew olw eru  strzelało 
dwóch czy trzech ludzi —- proces 
sądowy, który rozpoczn ie się w 
tych dniach, ustali, kto zabił Cy-

Dwanaście la t temu Stefan  D y­
mek rozszedł się z żoną. Stosunki 
w zajem ne unorm owały się tak, że 
matka z dziećm i z jednej, a mąż 
i o jc iec z drugiej strony przeby­
w ali w  słodkiej n ieświadom ości o 
swem istnieniu. Dopiero nieaaw- 
no młodemu Dym kowi przypom ­
niało się, że W łaściw ie m ógłby 
zmusić swego o jca  do płacenia 
alimentów'.

Zaskarżył w ięc  o jca do sądu, 
gdzie na rozpraw ie przytoczył ja ­
ko jeden z dowodów sw ojego c ięż­
kiego stanu m aterja lnego szereg

niezapłaconych rachunków. M łti 
wśród tych przekonywujących do­
wodów' znalazł się rachunek na 6 
jedwabnych koszul męskich po 20 
złotych.

Pon iew aż S tefan  Dymek jest 
n ieśw ietn ie sytuow-anym urzędni­
kiem prywatnym , sąd odrzucił 
skargę o alim enty, tłumacząc mło 
dzieńcowi, by zechciał nosić tań­
sze koszule i w ziąć się do pracy, 
skoro ma 26 lat, co w  żadnym ra­
zie nie obow iązu je do korzystania 
z alim entów .

1 3  3<3f w i ^ t e n i a
d r s c e ł ó  t r ó j k a  k o m u n i s t ó w

W  w ielk im  procesie komuni- towm na 6 lat, Bernilciera na -1 Ją­

łem  Targów  będzie sekcja  lotn i- tryna. Kawka, K luszczyński, czy 
cza. . i też kto inny.

stycznym Zolotowa i innych od­
były się w czora j przem ówienia 
stron. Obrońcy, stojąc na stano­
wisku zajętem  przez każdego z 
oskarżonych, w nosili o w\vrok u- 
n iew inn ia jący.

.Sąd wyszedł z innego Założe­
nia i op iera jąc się na m aterja le, 
jak iego dostarczył przewód, oglo 
sił surowy wyrok, skazujący Zolo

ta. a Rosscta na 3 lata w ięzien ia.
Sąd nie zm ien ił dotychczasowe 

go środka zapobiegaw czego w  sto 
sunku do oskarżonych, znajdu ją­
cych się na w olności Za kaucja­
mi

Zolotow, który został sprowa­
dzony na proces do W arszaw y a 
obozu odosobnienia, p w ród  do 
Berezy,


